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Bukareszleńiska yuizyt?

Polskiego ministra spraw zagraniczny:!)
P. Beck da prasy

B U K A R E S Z T , 10. 5. —  B a w ią  
cy  w  B u k a re szc ie  m in is te r  B eck  
p r z y ją ł  w  d m u  d z is ie jsz y m  d z ia n- 
n ik a rz y , k tó ry m  o św ia d c z y ł:

„ P o ls k ie  czy n n ik i m ia ro d a jn e  
p rz y ję ły , z w ie lk iem  zad o w o le ­
n iem  fa k t ,  iż  rz ą d  ru m u ń s k i  za  
p ro s - ł  m n ie  w ła ś n ie  n a  sw o je  
św ię to  n a ro d o w e . P rz y ję l iś m y  to , 
ja k o  sym bo l n a s z e j  z a c ie ś n ia ją c e j  
s ię  c o ra z  b a rd z ie j  p rz y ja ź n i .  N ie  
d a  ś ię  z a p rz e c z y ć , ż e  w o c e n ie  
obecnfej s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w ej p a ń u je  p e w ie n  p esy m izm . 
B y liśm y  z a w sz e  za  ja k  n a js z e r s z ą  
w ś p ó łp ra c ą  m ię d z y n a ro d o w ą , 
lecż  w s p ó łp ra c a  ta k a  p o trz e b u je  
n a tu r a ln y c h  p o d s ta w , k tó re m i 
s ą :  b e z p o ś re d n ia  p r z y ja ź ń  i s to ­
su n k i d w u s tro n n e .

P o d s ta w  t a k i c h ,  sz u k a liśm y 1 w 
o s t a tn i c h  la ta c h  w  ja k  n a js z e r ­
s z y c h  k o ła c h . O s ta tn i  o k re s  p e ­
łe n  b y ł p ie rw s z o rz ę d n y c h  p ró b ie  
m ów  W ż y c iu  m ię d z y n a ro d o w e m , 
j ś k  to  k w e s t ja  ro z b r o je n ia ,  beż* 
p /e ^ z e ń s tw k , L ig i N a ro d ó w  i iń- 
n e . W e  w sz y s tk ic h  ty c h  s p r a ­
w a c h  p rz y ia ź ń  p o łśk ó  -  ru m u ń s k a  
o k a z a ła  ś ię  n ie z a c h w ia n a .

M ój d z is ie js z y  u d z ia ł  w  ru m u ń - 
sk ie m  św ię c ie  p a fis tw o w e m  s p r a ­
w ił  m i n ie p o w s z e d n ią  p rz y je m ­
n o ść  R u m u n ię  w id z ia łe m  b o ­
w iem  j u ż  n ie je d n o k ro tn ie .  G dy 
b y łe m  t u t a j  po  ra z  p ie rw s z y , w  
ro k u  1919, ja k o  o f ic e r  p o lsk ie g o  
s z ta b u  g e n e ra ln e g o  w  c z a s ie  g d y  
n a s z e  s to s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  
z n a jd o w a ły  s ię  w  za ro d k u , z a u ­
w a ż y łe m  tc  ś a m e  p o d s ta w y  p rz y ­
ja ź n i  d la  P o ls k i,  ja k ie  z n a la z łe m  
o b e c n ie .

P ro s z ę  m i w ie rz y ć , źe  j e s t  td  
r z a d k i  w y p a d e k  w  d z ie ja c h  s to ­
s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h . W  
c z a s a c h  t a k  t r u d n y c h ,  ja k ie  p rz e  
ż y w a m y  o b e e n ie , w iz y ta  m o ja  w 
K u m u n ji  j e s t  s p e c ja ln ie  w y m o w ­
n y m  d o w o d em  m y c h  u czu ć  d la  
R u m u n j i  i d la  n a s z e j  z n ią  w sp ó ł­
p r a c y ” .

R um uński k o m u n ik a t 
u rzędow y

B U K A R E S Z T . 10. 5 . —  W  c ią ­
g u  d z ie s ie js z e g o  w ie c z o ru  o g ło ­
szo n o  n a s t ę p u ją c y  k o m u n ik a t  u - 
rz e d o w y :

M in is te r  sp raw ; z a g ra n ic z n y c h  
P o ls k i,  p . J ó z e i  B eck  i m in is te r  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  R u m u n ji, 
p . M ik o ła j T i tu ie s c u  o d b y li tr z y  
ro zm o w y ; p o d c z a s  k tó r y c h  z b a ­
d a l i  s p r a w y , z n a jd u ją c e  s ię  n a  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m .

O b a j m in is tro w ie  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  m ie li  n ie ty lk o  sp o so b ­
n o ść  do p o tw ie r d z e n ia  z u p e łn e j 
id e n ty c z n o ś c i sw ych  p o g ląd ó w  
a le  ró w in e ż  m o żn o ść  s tw ie rd z ę  
n ia  t r w a ło ś c i  so ju sz u  polśko*ru* 
m u ń s k ie g o  w o b ec  w s z y s tk ic h  e- 
w e n tu a ln o ś c i .

O b ecn o ść  m in is t r a  s p r a w  z a ­
g ra n ic z n y c h  P o lsk i n a  św ię c ie  ń a -  
ro d o w S m  ru m u ń s k ie  m j e s t  sy m ­
b o lem  s to n n ia  z b liż e n ia  s to s u n ­
k ów  p o lsk o  - ru m u ń s k ic h

O b a j m in is tro w ie  s p ra w  z a g r a ­
n ic z n y c h  p o s ta n d w 'l i  s p o ty k a ć  r ię  
p e r io d y c z n ie ; b y  w y m ie n ia ć  sw e

p o g lą d y  i b y  k o o rd y n o w a ć  sw ą  J g ra n ic y  p o se ł i m in is te r  p e tn o -
d z ia ła ln o ś ć  w  s p r a w a c h ,  d o ty c z ą ­
c y ch  obu  k ra jó w .

P o w ró t do W arszaw y
B U K A R E S Z T , 11. 5. ( P A T .) .—  

M in is te r  B eck  z m a łż o n k ą , ż e ­
g n a n i  w n o c y  ń ń  d w o rc u  p rzez  
m in is t r a  sp ra w  z a g ra  o czn y ch  
R u m u n j i ,  T i tu ie s c u , z m a łż o n k ą , 
w ic e m in is tr a  R a d u le ś^ u , s e k r e ta ­
rz a  g e n e ra ln e g o  m . s . z. A r io n a , 
d y re k to ra  p ro to k u łu  G rig o rc e a  i 
w y ższy ch  p rz e d s ta w ic ie l i  w ła d z , 
z a ję l i  m ie js c d  w sw o je j s a lo n c e , 
k tó r a  z p o c ią g ie m  o godż. fl-ej r a ­
no u d e sz la  do W a rsz a w y .

P a n u  m in is tro w i to w a rz y s z ą  do

m o cn y  A rc is z e w sk i, r a d c a  p o se l­
s tw a , K o b y lań sk i, a t t a c h e  Woj­
skow y, p łk . K o w a lew sk i o ra z  z 
r a m ie n ia  m in . T i tu ie s c u  r a d c a  
D a v id e sc u  i a t t a c h e  C a n te m ir .

. '■as, w Austrji za Dollfussem
W zm ożenie akcji terory stycznej

W ie lka  m an ifes tac ja
W IE D E Ń , 10.5. W  Salzburgu  od­

by ła się w ielka m an ife stac ja  F ro n ­
tu  O jczyźnianego z udziałem  p rze­
szło 30.000 ludności ż S alzburga  i 
okolicy. K anc le rz  D ollfuss, k tó ry  tu

p rzyby ł, w itany  by ł ow acyjnie. W y­
głosił on przem ów ienie, p rzed staw ia­
jące działalność rządu  w k ierunkii 
konso lidacji gospodarczej i po litycz­
nej w  k ra ju . K anclerz  p o tęp ił agi­
tac ję  h itle row ską przez rad jo  mona

Zamknięcie przewodu sędoweao
W procesie nar tfenrai i ó w

D ziś  w  p ro c e s ie  a p te k a rz a  M i- 
c h e lis a  i to w a rz y s z y , o sk a rż o ­
n y c h  o n ie le g a ln ą  sp rz e d a ż  n a rk o  
tyK ów , z e z n a ją  o s t a tn i  św ia d k o ­
w ie . S ą  to  św ia d k o w ie  odw odow i.

Sensutyjne oskaiżenie c otrucie
Ekshumacja zwłok w Czeladzi i Sosnowcu

P rz e d  k ilk tł  d n ia m i w  s z p i ta lu  
K . C h. v? C ze lad z i z m a r ła  18 -ie t- 
n ia  L u c y n a  G., u c z e n ic a  g-m ria- 
zjU m , c e rk a  u rz ę d n ik a  je d n e j  z 
so s n o w ie c k ic h  fa b ry k .

N a  te m a t  śm ie rc i m ło d e j dziew* 
cz y n y  poczęły  k rą ż y ć  ró żn e , n ie ­
p ra w d o p o d o b n e  w p r o s t  w e rs je ,  a  
o p ii i ja  p u b lic z n a  z o s ta ła  po ruszo*  
h a  n a g łe m  n a rz ą d z e n ie m  w ład z  

jń z e p r o w a d z e n ie  e k s h u m a c ji  
zw ło k  z m a r łe j . R a n o  około  godzi* 
n y  9 n a  c m e n ta rz  p rz y b y ł p ro k u ­
r a t o r  S. O., s ę d z ia  ś led czy , le k a rz  
p o w ia to w y , v  to w a rz y s tw ie  2 -eh  
in n y c h  d o k to ró w  i w  o b e c n o śc i

Goy u nas posucna
1# Afryce powódź

W IN D H O E K , 11. 5. ( F A T . ; .  _  
S to l ic a  A f ry k i p o łu d n io w o  - z a ­
c h o d n ie j  W in d h o e k  w s k u te k  p o ­
w odzi z n a jd u je  ś ię  c ią g le  je szcze  
pod w o d ą . W śró d  lu d n o ś c i sze ­
rzy s ię  e p id e m ja  >yfusu i m a la r j i .

M ie jsc o w o ść  k u ra c y jn a  S w a- 
k o p m u n d  z o s ta ła  z n is z c z o n a . S p o ­
w o d u  m ie liz n ; n a n ie s io n y c h  p rz e z  
ro z la n e  rzek i, w y b rz e ż e  p rz e s u n ę ­
ło s ię  ,o  2 k im . w g lą b  o c e a n u . 
N a jw ię k s z a  rz e k a  w  A fry c e  p o ­
łu d n io w e j O rangfe z m ie n ia  k o ry to .

tzftrowmcy-zbóje
N A IR O B I, 11. 5. (K o lo n je  K e- 

n y a )  (P A T  ) .  W K e n y a  ( A f ry k a )  
p o l ic ja  w y k ry ła  Szeroko ro z g a łę ­
z io n ą  b a n d ę  ro z b ó jn ic z ą , S k ła d a ­
ją c ą  s ię  z 60Ó c z a ro w n ik ó w  sz c z e ­
pu  L u m b w a , z w a n ą  „ W ie lk a  ó sem ­
k a ” . B a n d a  r a b u j?  b y d ło , zboze i 
p ie n ią d ż e . L u d n o ść , w ie rz ą c  p rz e ­
s a d n ie  W je j  m oc, ?bo i s ię  w sp ó ł­
d z ia ła ć  -z p o lic ją .

Zcs iew y 
w  Czechusło ofdtji

Zagrożona
B R A T Y S Ł A W A , 11. 5. ( P A T .) .  

S p o w o d u  d lu g o trW a le j p o su c h y  i 
s iln y e h  u p a łó w  s ta n  z a s ie w ó w  w 
p o łu d n io w e j S ło w a c h  j e s t  p o w a ż ­
n ie  z a g r  żo n y . W  W ielu  o k o lic ach  
zasiew y  w y s y c h a ją  lu b  g ro z i im  
z n is z c z e n ie  w s k u te k  ro z s z e rz a ją -  
ć e j s ię  k lę sk i rdzy ,

p o lic ji W ydobyto  t  g ro b u  t r u m n ę  
że zw ło k am i, p rz e w o ż ą c  je  do sz p i 
ta i a .  T u  d o k o n a n o  s e k c j i  zw łok , 
p rz y c z e m  w n ę trz n o ś c i p rz e s ła n e  
z o s ta n ą  ce lem  z b a d a n ia  do  I n s ty ­
tu t u  M ed ycyny  S ąd o w e j do W a r ­
szaw y ,

R ó w n o c z e śn ie  m a  b y ć  d o k o n a ­
n a  e k s h u m a c ja  zw ło k  k i lk u n a s to ­
le tn ie g o  J e r z e g o  G., b r a t a  z m a r ­
łe j ,  k tó r y  p rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i 
z m a r ł i p o c h o w a n y  j e s t  n a  c m e n ­
ta r z u  w  S o sn o w cu . J a k  s ię  do ­
w ia d u je m y , s e k c ja  z a rz ą d z o n a  zo­
s t a ła  p rz e z  w ła d z e , w s k u te k  z ło żo ­
n e j s k a r g i ,  ja k o b y  ś m ie rć  d z iew ­
czy n y  i c h ło p c a  b y ła  n ie n a tu r a l ­
n ą . W  sk a rd z e , p rz y te m  w y ra ż o n o  
p rz y p u s z c z e n ie  p o p e łn ie n ia  z b ro d ­
ni. P rz e z  kogo  —  n a  r a z ie  n ie  m o ­
żem y  p o d a ć .

T ł-zeba d o d a ć  p rz y te m , że  p rz e d  
m n ie jw ię c e j dw om a la ty ,  d o k o n a ­
no  e k s h u m a c ji  zw ło k  p . G., z m a r ­
łe j m a tk i L u c y n y  i J e rz e g o , g d z ie  
i s tn ia ły  p o d o b n e  p rz y p u s z c ź e n ia .

S e k c ja  w y k a z a ła  w te d y  w e 
w n ę trz n o ś c ia c h , p e w n e , b . m a łe  
ilo śc i to k s y n y , k tó r a  je d n a k  m o­
g ła  w y tw o rz y ć  s ię  po śm ie rc i , d ro  
g ą  p ro ce su  c h e m ic z n e g o . Ś ledz­
tw o  z o s ta ło  w te d y  u m o rz o n e . Czy 
o b e c n ie  s p ra w a  z a k o ń czy  s ię  po ­
d o b n ie , n ie  W iadom o. B e o k d la  
s e n s a c y jn e j  s p r a w y  te j  k rą ż ą  
p ra w d z iw e  le g e n d y .

m a ją c y  w y k a z a ć , iż  M ic h e lis  i j k le  u c z y n n y m  cz ło w ie k iem , k tó ry  
k o m p a n i n ie  m a ją  n ic  w sp ó ln e g o  czę s to  p o ż y c z a ł k o leg o m  p^en ią-
z a f e r ą .  Z e z n a ją  g łó w n ie  w ła ś c i­
c ie le  a p te k , k tó rz y  w y ra ż a ją  s ię  
o M ic h e lis ie , ja k o  o cz ło w ie k u  
n a d z w y c z a j c z y n n y m  1 d o b ro d u s z ­
n y m . W  ś w ie t le  ty c h  z e z n a ń  o k a ­
z u je  s ię  ró w n ie ż , źe  M ic h e lis  p ro ­
w a d z ił w y so k ą  s to p ę  ż y c ia , c zęs to  
w y je ż d ż a ł w d a le k ie  p o d ró ż e  z a ­
g ra n ic z n e ,  o d w ie d z a ją c  m o d n ć  u- 
zd ro w isk a , j a k  K a r ls b a d , M a r je n -  
b a d , O s te n d ę  i t .  d.

Ś w ia d e k  M ąk o lsk i, w ła śc ic ie l 
a p te k i  w  W a rs z a w ie , p iz y  u l. S ień  
k ie w ic z a , o p o w ia d a , że po o tw a r  
c iu  a p te k i  n a c h o d z il i  go  ro z m a ic i 
n a rk o m a n i,  p r z e d s ta w ia ją c  la ł*  
szy w e re c e p ty  i d o m a g a ją c  s ię  
w y d a n ia  n a rk o ty k ó w . J e « t  to  zwy 
k ły  o b ja w , że  dó  n o w u o tw a r te j  
a p te k i z g ła s z a ją  s ię  n a rk o m a n i, 
p ró b u ją c , czy  n ić  u d a  m s ię  u zy  
sk a ć  u p ra g n io n y c h  ś ro d k ó w . W  
k ilk u  w y p a d k a c h , k ie d y  p r z e d s ta ­
w io n e  re c e p ty  b e ż  n a jm n ie js z e j  
w ą tp liw o ś c i o k aza ły 1 s ię  fa łs z y w e , 
M ą k o lsk i te le fo n ic z n ie  z w ra c a ł 
s ię  d o  k o m is a r ja tu  p o lic y jn e g o , 
z a tr z y m u ją c  ta k ic h  k l ie n tó w  O 
M ic h e lis ie  M ą k o lsk i w y ra ż a  s ię  z 
u z n a n ie m , n a z y w a ją c  go n iezw y*

dze, b ą d ź  te ż  r ę c z y ł z a  n ic h  w 
B a n k u  A p te k a rs k im , k tó r y  d z ia ła  
p rz y  T o w a rz y s tw ie  F a ^ m a c e u  
ty c z n e m  w  W a rs z a w ie . M ic h e lis  
m ia ł  t  tó g u  p o w o d u  n i tp iz y je m -  
u o śe i, g d y ż  m u s ia ł  c z ę s to  s p ła c a ć  
d łu g i z a  sw o ic h  k o leg ó w . M ichę* 
l is  n ie  l ia l tż y  do te g o  s to w a rz y sz ę  
iiia . N a  z a p y ta n ie  p rz e w o d n ic z ą ­
cego , czy o s k a rż o n y  n ie  n a le ż y  do 
to w a rz y s tw a  d la te g o , że n ie  zo­
s ta ł  vam p rz y ję ty , je d e n  ze św ia d  
1-ów, a p te k a rz  S te f a n  S k o w ro ń sk i 
o św ia d c z a , że  M ic h e lis  p r z e d s ta ­
w ia  ty p  s a m o tn ik a , u n ik a ją c e g o  
lu d z i.

D z is ia j  s ą d  za k o ń c z y ł p rz ę s łu  
e h iw a n ie  św ia d k ó w . O g ło sz o n a  
ró w n ie ż  z o s ta ła  d e c y z ja  w s p r a ­
wie W niosku  a d w ; H o ffm o k l - 
O s tro w sk ie g o , k tó -y  p ro s i ł  o w e­
zw a n ie  b ie g ły c h  le k rz y , d la  s tw ie r  
d z e n ia  sz k o d liw o śc i d z ia ła n ia  t ia r  
k o ty k ó w  la z d ro w ie  lu d z k ie . S ąd  
o d rz iic i ł  te n  w n io sd k , m o ty w u ją c , 
iż  w to k ii p rzew tfd u  m óg ł śó b ie  
w y ro b ić  s a m  p rz e k o n a n ie  w  te j  
s p ra w ie

J u t r o  ro z p o c z n ie  s ię  p rzem o w ie  
nie' p r o k u r a to r a  o a z  o b ro ń có w .

i .

Z jc n
p. Henryita Konica

W c z o ra j z m a rł w  W a rs z a w ie  ś 
p. H e n ry k  K o n ic , a d w o k a t i b. 
d z ie k a n  F .ady  A d w o k a c k ie j, je d e n  
z n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  c y w ilis tó w  
p o ls k ic h , p ro w a d z ą c y  w y k ła d y  p ra  
w a  c y w iln e g o  n a  U n iw e rs y te c ie  
W a rs z a w sk im , a u to r  k ilk u  p ra c  
n a u k o w y c h  i p o d rę c z n ik ó w  z dzie  
d ż in y  c y w iiis ty k i.

B U K A R E SZ T , 11.5 (P A T ). Spo* 
wodu p anu jące j w R um unji suszy 
wybuchło w k ra ju  k ilk a  groźnych 
pożarów . O prócz dużych polne: la ­
sów i szeregu wsi Częściowemu rh i- 
sźeżtuiiu przeż ogień uległy m iasta  
C am pulungj M un ten ji i Buzcu.

Delegat Hitlera w Londynie
Czy w sprawach silników dla lotnictwa?

L O N D Y N , 10.5. P rz y b y ł  tu  
w c z o ra j s p e c ja ln y  w y s ła n n n ik  
H u le r a ,  R ib b e n tro p , s p e c ja l i s ta  
do s p r a w  ro z b r o je n ia  O d b y ł on  
n a r a d ę  z S im o n em .

P o b y t w  L o n d y n ie  R ib b e n tro p a
W yw ołał n a j r ó ż n ie j s z e  k u m e n ta
rz e . M ó w ią  n ie k tó rz y , źe p rz y ­
w ió z ł o n  p ro p o z y c ję  H i t l e r a  p o ­
w ro tu  N ip m iec  do L ig i N a ro d ó w
i n a  k o n fe r e n c ję  ro z b ro je n io w ą . 
In n i  zn o w u  m ó w ią , że  p rz y je c h a ł  
on  w  z w ią z k u  ź n ie m ie c k ie m i za ­

m ó w ie n ia m i n a  s i ln ik i  lo tn ic z e , 
k tó r a  td  s p ra w a  n a b r a ł a  s p e c ja l­
n eg o  ro z g ło su  z w ła sz c z a  w p ra s ie  
f r a n c u s k ie j .

P o d o b n o  rz ą d  a n g ie ls k i  nif? 
ch ce  zg o d z ić  s ię  n a  w yw óz ty c h  
s i ln ik ó w  do N ie m ie c , o  ilS R zesza  
n ie  da  z o b o w ią z a n ia , że  s i ln ik i  zu 
źy te  z o s ta n ą  w y łą c z n e  do celów  
k o m u n ik a c ji h a n d lo w e j.  N a j p r a ­
w d o p o d o b n ie j je d n a k  p rz y ja z d  
R ib b e n tro p a  m a  c h a r a k t e r  w y łącz  
n ie  in f o rm a c y jn y .

O szuści
& nlew;Jewanl

Dwóch 'spryciar',y , b. ak to r re - 
wjuwy o po tró jnem  nazw isku, H en­
ry k  H ersz  T aus vel Tocs vcl H aliu - 
sk i (M urnnow ska 32) i Mc/rdka 
H crsz  W ara# vel V ald i (Ogrodowa 
5 2 ), dobraw szy sobie do spółki eme­
ry ta  Izby  Skarbow ej G rodzkiej w 
W arszaw ie S tan isław a  K lem cnsiew i- 
fcza (Topolow a 17) zorganizow ali 
pod p ro tek to ra tem  Związku O broń­
ców K rosów  W schodnich im prezę 
p. n. .„C zarna kaw a *— bridgti” w 
kaw iarn i „C lub” .

S p i '’c ia ize  zaangażow ał' ,aduc 
m łode dziew częta, k tó re  powtc.ująć

się na  w ysoki rzekom y p ro te k to ra t 
gen. Żeligowskiego, kom andora G ór­
skiego i innych, obchodziły b iu ra  i 
in ś ty tu c je  społeczne oraz osoby p ry ­
w atne, sp rzedając  b ile ty  na tę  im­
prezę w cenie ód 15 do 100 zł.

Zainkasow anc pien iądze oszuści 
przyw łaszczyli sobie. Zawindom ońy 
u a fe rze  U rząd  Śledczy przeprow a­
dził dochodzenie i za trzym ał w szyst­
k ich trzech  oszustów , k tó rych  z  po­
lecenia sędziego śledczego, p. Szwe* 
dowskiego, osadzono dzisiaj w  w ię ­
zieniu n a  P aw iaku  p rzy  ul. D zielnej.

chijsk iej oraz akeję  te ro ry styczną, 
k tó ra  znowu wzmogła się. Żadne mo­
wy —  m ów ił D ollfuss —- ani vm- 
w et zam achy nie zm uszą nas do ze j­
ścia z o b rane j drogi, k tó ra  zm ierza 
do obrony niepodległości A u str ji.

W  zw iązkn z szeregiem  aktów  te- 
ro rystyeznyen  ogłoszono kom unikat 
urzędow y, podający , źe elem enty an ­
typaństw ow e Usiłowały zam ącić 
przebieg  tn an ifeś tacy j w Salzburgu. 
W  tym  celu podłożono 10 p e ta rd , a 
na rzekę Salzaeh rzucono p ływ ające 
deski z sićdm lu nabo jam i. P od  lo t­
niskiem  w Salzburgu  znaleziono m a­
szynę p iek ielną, k tó re j naboje m ia­
ły jedyn ie  n a  celu w yw ołanie głoś­
nej de tonac ji,

W  zw iązkn z tem  w szystkiem  ko- 
frinnikat urzędow y zftznńeża, źe je- 
sżezc W środę znalezióńó n koimlrti* 
stów  znaczną ilość m aterja łów  w ybu­
chowych. P rzygo tow ane były zam a­
chy na  to r  kolejowy i połączenia  te ­
lefoniczne P o lic ja  arosżtow ała czfe-' 
by osoby i p row adzi dalsze docho­
dzenia.

Ase! Starhsm &erga 
w  Salzburgu

W IE D E Ń , 11.5 (P A T ). K a wiecu 
fr Salzburgu  ks. S ta rhcm berg  o- 
śfriadcźył m. i n . :

Je ś te śm y  gotow i każdej chwili 
podać Nicińcotn rękę do zgody pbd 
w arunkiem  jeem ak, ze mepocdegłośó 
i przyszłość A u s tr ji zo staną  zahez- 
pieczono. M etoda n iem iecka i obei* 
gi hic p o tra f ią  nas uginć.

K s. S ta rhcm berg  w ystosow ał lla* 
stopnie pojednaw czo słow a pud ad ­
resem  tych , k tó rzy  b ra li udzia ł #  
Walkach lutow ych. K ie W alczyliśmy 
póto —  ośw iadczył on —  aby  prze*. 
ciWnikóW naszych prześladow ać lub 
trak tow ać  ja k o  obyw ate li d rug ie j 
klasy , lecz aby pozyskać se rca  cych 
w śpółrodakófr, k tó rzy  Walczyli dla 
fałszyw ej idei z heroizm em  praw dzi­
wie niem ieckim  N a tle  m iłości o j­
czyzny pow inny się sp o taać  WaZyi 
k ie w arstw y  ludności au s trja c k ie j 
umożliw ić A u s tr ji w ten  sposób sp# 
nienie je j m isji dziejow ej

Procesy Schutzbundu
W IE D E Ń , .1 .5  PA T)* o • 

ner K cu stad t zasądzoro  p rzy w ó d cę j 
Schutzbundu , G reinera , n a  2 i  pół 
rókii ciężkiego W ięzienia. G re inef po 
ogłoszeniu w yroku  u rząd z ił demon­
s trac ję  p rzeciw  przewodńu. ząceme i 
m usiał być przem ocą w yprow adżony 
ż sali.

W  G razu odbyło się trzydniowi* 
rozp raw a przeciw  26  członkom 
Schutzbundu. 7 oskarżonych skazano 
n a  k a rę  od 3 — 3 m iesięcy, pozo­
sta łych  w ypuszczono n a  wolność.
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W  i ą  z y
P o w i e ś ć

—  A ch , p a n ie  A d a m ie !
B y ł z ły  n a  s ie b ie . .
—  N ic  z te g d ! .. .  N ó, p rz e c ie  p a n i  so b ie  h>e wyobrh* 

Ż3 , że  j a  śarii p a n ią  w c ią g n g  i b ę d ę  n a ra ż a ł ;  bez  w ied zy  
i zg o d y  ro d z ic ó w , — 't e  w ezm ę ta k ą  o d p u w .e d z ia ln o ść ...

—  N ie , n ie  w y o b ra ż a m  so b ie , 44 to  p a n  m n ie  b ęd z ie  
w c ią g a ł. J a  s ię  s a m a  w c ią g n ę  i b ędę  s ię  „ n h ra ż a ć ” , j e ­
ś l i tó  ta k  n a z w a ć  w o ln ó . C h c ia ła m  p ro s ić  ó u ła tw ie n ie ,  
a le  w k o ń cu  z n a jd ę  d ro g ę  s a m a . C h ; ba p a n  n ie  w ą tp i.

B ę b n ił p o  szy b ie , o k tó r ą  t łu k ł  deszcz  l is to p a d o w y , 
m io ta n y  w ia tr e m .

—  P a n i  n ie  w ie ... T a k a  s łu ż b a , to  k rą ż e n ie  g o d z in a ­
m i p o  u lic y ; W  tę  s z a ru g ę , w  to  e im no. P a n i  k a sz le ...

R o z e śm ia ła  s ię . *
—  N ie c h ż e  p a n  m e  m ów i g łu p s tw  l r o c h |  ta m  

e h rz ą k a m . S am  p a n  p o w ie d z ia ł :  id ą  c h io p c y  m a li, k o ­
b ie ty . C zhm że to  .‘a je s te m  g p rs z a  od in n y c h ?  W ła ś c iw ie  
p a n  n a w e t  n ie  m a  m i p r a w a  o d m a w ia ć , ł a d n a  p ro p a ­
g a n d a  !

P a r ę  c h w il m ilc z e n ia  D d e iw a ł s :ę w k o ń c li:
—  M a pan* s łu sz n o ść : N ie  m arri p ra w a . Z a tem  dubl-ze 

N o, p rz e c ie !
N ig d y  m oże je s z c z e  n ie  w y d a w a ła  m u  s ię  ta k a  u ro ­

cza , j a k  tfr te j  c h w iii .  P o lic z k i j e j  ś ię  z a ró ż o w iły , oczy 
b ły sz c z a ły , u s t a  ro z c h y l iły  s ię  W fa 'd ó sn y n i U śm iechu . 
I  c a ła  p o c h y li ła  s ię  n a p rz ó d , w y c ią g a ją c  k u  n ie m u  rę k ę

z w d z ię c z n o śc ią .. .  O d c h rz ą k n ą ł i o św ia d c z y ł to n em  
u rz ę d o w y m :

—  Z a g o d z in ę  ria  R o m a n o w ic z a  9. B iu ro  n a f to w e , 
L o ń g c h a m p s  i S k a , n a  p a r te r z e .  B ęd ę  ta m . M oże coś 
G e z a ra z  z n a jd z ie .

— R o zk az ! — o d p o w ie d z ia ła  w-esoło.
W y sz e d łsz y  od n ie j ,  L ip o w sk i je s z c z e  p rz e z  ch w il

p a r e  n ie  m óg ł o d e rw a ć  ś ię  od n ie j m y ś lą .
N a jo g ó ln ie j  w ie d z ia ł o j e j  p r z e jś c ia c h . P a n i  J a d w i­

g a  sz c z e rz e  p rz e d s ta w iła  m u  s y tu a c ję ,  n ie  w y m ie n ia ją c  
z re s z tą  n a z w is k a  J a n a  i z le k k a  b a g a te l iz u ją c  sp ra w ę . 
W y ra z i ła  p rz y p u s z c z e n ie , że w sz y s tk o  to  ś ię  „ u tr z e ,  u ło ­
ży, z a p o m n i” ... N ie  „ u c ie ra ło  s ię ” jak o ś , choć  od  ty c h  
w y ja ś n ie ń  m in ę ło  ju ż  d w a  la ta  b lisk o . K ry s ia  b y ła  
z n im  zaw sze  je d n a k o w o  c h ło d n a , u p rz e jm a  i n ie d o s tę p ­
n a . P b  ra z  p ie rw s z y  w id z ia i j ą  d z is ia j ta k ą  o tw a - tą ,  
r a d o s n ą . p>-um ienną. N a  p a r ę  s e k u n d  p rz y m k n ą ł oczy, 
u le g a ją c  z łu d z e n iu , że to  d la  n ie g o  i ku  n ie m u  p o c h y ­
la ła  s ię  p rz e d  c h w ilą  z tem i u s ta m i ro z e h y lo n e m i i z tem  
sz c z ę śc ie m  w  o czach ... S p o jr z a ł  p o tem  do k o ła , ja k  z b u ­
d z o n y  ze sn u . K u la  g w iz d n ę ła  m u k o ło  u c h a . S tr z e p n ą ł  
p a l c e m ':

—  W ła ś n ie  p o ra  n a  ro m a n s e !
S ło w a te  w y m k n ę ły  m u s ię  n ó łg ło śn o . P o w ró c ił  do 

rz e c z y w is to śc i .

K ry s ia  ty m c z a se m  s ie d z ia ła ,  s p o g lą d a ją c  co c h w ilę j 
ń a  z e g a rek . J u ż  b a i dzo d aw n o  nie b y ło  je.j n a  d u szy  
ta k  p o g o d iiie  i lekko . M ia ła  z a ją ć  p o s te ru n e k , w z iąć  
u d z ia ł  w w a lce . B y ła  p o trz e b n a . Co za  ra d o ś ć !

U b iń ła  ś ię  -w reszcie i w y śz ła  z fldthu. f tw is ta n ie  k u l 
w y d a ło  je j  s ię  te r a z  ra c z e j z a b a w n e . —  T e  k u le  lecą  
i n ie  t r a f i a j ą  —  m y ś la ia  n ie f ra s o b liw ie .  v

P u n k tu a ln ie  o w y z n a c z o n e j g o d z in ie  d z w o n iła  do 
d rz w i w sk a z a n e g o  m ie s z k a n ia  n a  R o n a n o w ie z a  9.- L i­
p o w sk i z a ra z  do m e j w y szed ł i p rz e z  p o c z e k a ln ię , w  k tó ­
r e j  b y ło  sp o i o osób , p rz e p ro w u d z lł  do ń ie d u ż s g o  c łe n n a -  
w ego  p o k o ju , u m e b lo w a n e g o  w s ty lu  k a n c e la ry jn y m .

P rz y  b iu r k a  s ie d z ia ł  w ą s a ty  m ężc zy zn a  w  w ie k u , 
z w y g lą d u  są d z ą c , la t  j a k i : h  t r z y d z ie s tu  k ilk u : B y ł b la ­
dy, n a jw id o c z n ie j  zm ęc zo n y  i n ie w y s p a n y . W g łęb o k o  
o sad zo iiy ch  o czach  w id n ia ła  t r o s k a .

—  O to  w ła ś n ie  p a n n a  O lsk a , —  p rz e d s ta w ił  j ą  Li* 
p o w sk i M ą c z y ń sk ie m u , k tó ry  u ś m ie c h n ą ł  s ię  do n ie j  
ży cz liw ie .

—  Z n am  d o b rze  o jca  p a n i,  —* p o w ie d z ia ł.
K ry s ia  o d p o w ie d z ia ła  m u  sk rę p o w a n y m  tro c h ę  

u śm ie c h e m . J e d n o c z e ś n ie  b o w iem  c z u ła  h a  so b ie  ba* 
d a w c z e  s p o jrz e n ie  z n a jd u ją c e g o  s ię  w p o k o ju  trz e c ie g o  
p a n a . k tó r y  s t a ł  p le c a m i do o k n a , o p a r ty  o p a ra p e t .  B y ł 
to  m ło d y  cz ło w iek , t r o c h ę  m n ie j n iż  ś re d n ie g o  w z ro s tu , 
o tw a rz y  p r z y s to jn e j ,  e n e rg ic z n e j  i z a m k n ię te j .  S k ło n ił 
s ię  lekko  z d a le k a , m ru k n ą w u z y  n ie z ro z u m ia le  n a z w isk o . 
P ó ź n ie j  s ię  d o w ie d z ia ła , że tc  b y ł z a s tę p c a  M ą ć z y ń sk ie -  
go i s z e f  je g o  s z ta b u , N ils k i - Ł a p iń s k i .

O baj w o jsk o w i b y li w  cy w iln y c h  u b ra n ia c h .
P o  p a ru  S łow ach , z a m ie n io n y c h  p o c łc h u  z N ils k im  

M ą c z y ń sk i z w ró c ił s ię  do n ie j :

—  W ierńv  od p a n a  L ip o w sk ie g o , że n a  p a n i  m o żn a  
p o leg ać . O tó ż  Są do p rz e n ie s ie n ia  d z is ia j  w a ż n e  ro z k a ­
zy. R zecz  w  t Dm , że w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  m o g ą  s ię  d o s ta ć  
w rę c e  U k ra iń c ó w . T ó  z n aczy , że n ie  ro ln o  p a n i w p aść , 
a  g d y b y  p a h i  w p a d ła , tr z e b a  to  ta k  u k ry ć , ezy  t a k  tem  
m a n e w ro w a ć , żćby  te g o  n ie  p rz e c z y ta li .  C zy u w a ż a  to  
p a n i za  m o ż liw e  T

;c .  <L SJL.

B ER L IN , 10.5. M in isterstw o  Spr. 
W ew nętrznych  zapow iedziało Szereg 
zmian w polityce populacyjnej. Mię 
dzy innem i u tw orzone zostaną  Spe­
cjalne u rzędy  zdrow ia, k tó re  będą  
udzielać po rad  p rzy  zaw ieran iu  m ał­
żeństw . P ań stw o  otaczać nędżić efra 
opieką rodziny, posiadające liczne 
potom stw o, k a fra ico w ie  zaś nić bę­
dą traktow ani na równi z żonatym i.

i i  mii in >■ li

:%61 zebóu>. za bó tów  bó l -  .
,  CH LOBAMI 'to  pćttt do z^^ótn b jó t.

D z i ś  n a  g i e ł d z i e

Na -yttku akcyj kursy ri&dal Łfryi* 
tują, zwtas,. :za wielki zw yżkę Wy­

kazuje Bank Polski.
W alu ty : Dolar 5.76; trank ftaffou* 

sk 14 93; irank szw ajcarski 171.30: 
funt szterling 27; m arka ńiemifecka 
20c.uOj szyling austrjacki 99; koroha 
czeska 21,75

Monety: Dolar zloty 8.92; rubel 
złb t; 4.62.

Dewizy: Berliii L08.55; B elgid
129.67; G dańsk 1/2.67, H olandj« 
35s .65; Londyn 27.03; Nowy Jork 
5,28: h  ,vy |o-k (kabel) 5.28 i pól; 
Paryż 34.95; P raga 22.04;. Szv,1jl.ar- 
ja  i i 1.65; Sztokholm 139.35: w lochy 
45.07.

Papiery  procentow e: 3 prbć. P‘eż.
budow lana 45- 4 proc. Poż Dotdrow 
54; 4  proc. Poż. Inw estycyjna 113; 
5 jiroc. Poż. Konwerśy 65.50; 6 
prbe. Poż. Dolarowo 7,75; 8 proc. 
Poż Dillonowska 89.7-5; 7 prdc, Poż. 
Śląsku 6£ 50; 4,5 p r -c. Listy .jfast. 
Ziemskie 52; 7 prpc Listy Żast Ziem. 
DoIaroWe 30; 8 proc. L. Ż. T. K. h' 
Wai-sżaWy 57.75; b p*oc. Obligacje 
m. W arszaw y YTii i IX em. 52.

Akcje- B a i.. Polski t'O.50; Liipcp 
1180; Starachow ice 11.25*' W arsz. 
T ofr. Akc. FaBr. Cukrli l9.5t); O stro­
wiec 22 50; M odrzejów 3.90; H aber­
busch 40.


